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Słowa kluczowe Lublin, sport, styczność ze sportem

 
Sportem nie interesowałam się zupełnie
Sportem nie interesowałam się zupełnie, byłam raz na meczu piłki nożnej, no to się
wynudziłam. To był na stadionie, tam gdzie kino Kosmos. Stadion Startu chyba? To
był nowy stadion. Kiedyś, to jakaś okazja była, ale nie 22 lipca, tylko może 1 maja,
jakoś  to  w  lecie  było  i  zaproponowano naszej  klasie  udział  w  takim widowisku
taneczno-gimnastycznym. Prowadziła to pani Wanda Kaniorowa. No to się chyba
umęczyła z  nami,  bo nie za bardzo mieliśmy talent  do tego,  a zwłaszcza talent
gimnastyczny. Kilkaset osób brało w tym udział, te próby dosyć długo trwały. To taki
był  mój  występ na stadionie.  Ach,  byłam jeszcze na wyścigu kolarskim,  tam na
stadionie. To nawet było takie ciekawe. W Lublinie była meta wyścigu kolarskiego.
Jakiś Włoch wtedy zwyciężył. Drugi raz byłam na zawodach żużlowych przy ulicy
Piłsudskiego, dawniej to się nazywała Nowa Droga - przy Nowej Drodze. To było coś
strasznego! W życiu na żużel nie pójdę! Kolega mnie na żużel zaprosił, a ten żużel
pryskał wszędzie! Obsypani byliśmy przez ten żużel. I to tyle miałam ze sportem
wspólnego. W szkole wolałam dwie lekcje matematyki, niż jedną lekcją gimnastyki.
Ale to może dlatego, ze ta gimnastyka była nieciekawa, bo skakanie przez kozła w te
i nazad, no to kogo to może zainteresować. Gdyby był areobik, to byłby na pewno
mile widziany, ale wtedy czegoś takiego nie było. 
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